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Jak uzyskać równowagę budżetu) 0 


i życia gospoda 


WARSZAWA. 16. kwietnia. — (tel. wł.) 
Wobec tego. że min. Zdziechowski nic nie 
zrobił. by przeprowadzić sanację stosunków 
skarbowo- gospodarczych, Z. P. P. S. wy- 
loni} komisję, która opracowala szkic pro- 
jektu sanacji skarbowo- gospodarczej. 

W sprawie równowagi budżetu plan wy- 
powiada się przeciw obniżaniu poborów u- 
rzędników państwowych. Taka polityka 
„zmniejsza spożycie i pogarsza sprawność u- 
rzędów Od 1. maja winno być usunięte po- 
trącanie procentowe i przywrócenie mnoż- 
nej. Nieudolnością jest myśl o równowadze 
budżetu bez podwyższenia podatków dla- 
tego należy na r. 1926 preliminować wpływ 
podatku gruntowego podwyższony o 5 mi- 
ijonów zł. z podatku dochodowego dalsze 
o milj. wpływy z monopoli podwyższyć o 
50 mil.. z koleji 15 milj., Należy także pod- 
wyższyć wszystkie podatki bezpośrednie œ 
proc.. co da 18 milj. zl. podwyższyć ta- 
ryty kolejowe i pocztowe o 30 mil., podwyż- 
szyć wpływ podatku majątkowego o 85 mil. 
POWIĘKSZY TO DOCHODY SKARBU Ọ 

208 MILJONÓW. 

Jednocześnie należy obniżyć wydatki na 
administrację państwa w drodze rćorgani- 
zacji (armja. kasowość i biurakzm) co da 
60 miljonów oszczędności. 

By ożywić życie gospodarcze, budżet za- 
wierać musi także szereg pozycji inwesty- 
cyjnych. Za pośrednictwem Banku Gosp. 
Kraiowego, rząd powinien udzielać kredy- 
tów na cel budowlane i dla zasilenia prze- 
mysłu i rolnictwa. Na cele budowlane w 
ciągu 6 miesięcy od 1. maja preliminować 
po 25 miljonów, w postaci kredytów dlu- 
goterminowych, najwyżej na 6 proc. Na 
potrzeby przemysłu i rolnictwa przeznaczyć 
150 miljonów i z tego funduszu udzielić 

„LINDE PRZED SĄDEM. 


WARSZAWA, 16. 4. (tel. wł). Na dzisiejszej roz 
prawie zabrali głos obrońcy. Pierwszy przemawiał o- 
brońca Lindego dr. Szurlej, którego przemówienie 
trwało 5 i pół godziny, następnie zabrał głos dr. Pe- 
szyński, obecnie (godz. 22) przemawia trzeci -abrońca. 
Wyrok zapadnie jutro. 
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MINISTER POZBAWIONY PRAW OBYW. 


SOFJA, 16. 4. (Pat. Były minister kolei Botew 
oskarżony o łapownictwo, został skazany na trzy 
lata "więzienia i 5 lat nozbawienia praw obywatel- 
skich. 


i Rależytość pocztową opłacono gotówką | 


PARTJI 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 
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sanacyjne 
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rczego państwa. 


pożyczek krótkoterminowych na 6 pre. 
UTWORZENIE URZĘDU HANDLU Z 
ZAGRANICĄ. 

By znaleźć środki na przeprowadzenie 
tego planu, należy zwrócić uwagę mia to, iż c- 
misja Banku Pol. jest tak mała dlatego, że 
Bank P ściąga zaledwie małą część walut 
obcych, pochodzących z handlu zagrani- 
cznego. bank Polski rozporządza zaledwie 
5-cią częścią z handlu zagrt i z innych źró- 
deł. Koniecznem jest, pobieranie przez Bank 
P. wszelkich walut, płynących z gtosunków z 
zagranicą. , s 

W tym celu nalcży stworzyć urząd han- 
dlu z zagranicą i ochrony waluty polskiej 
obejmujący wszystkie lunkcje dotyczące 
wiywozu, przewozu i wwozu. 

Gdy w ten sposób znacznie jpowiększy- 
laby się ilość walut w banku Pol., wzrosła- 
by także emisja. 

Drugą sprawą jest wydanie przez Bank 
Pol. zlotych na podstawie zastawu złola i 
srebra, lub przedmiotów złotych i srebr- 
nych. j 

Gdyby te sposoby nie okazały się dość 
skuteczne, należy rozważyć sprawę zmiany 
statutu Banku Pol., którego przepisy co 
do pokrycia złotego są zbyt sztywne. Obieg 
móglby, być zwiększony, przez wydanie zło- 
tego ponad normę, pod warunkiem opodat- 
kowania dalszej emisji i zabezpieczenia jej 
na podatku majątkowym. Emisje te zostały- 
by użyte na cele gospodarcze. 

W końcu plan stwierdza, że są to najo- 
gólniejsze zasady i pozostają jeszcze inne 
sprawy sanacyjne, które Z. P. P. S., stale 
podnosi. a to ankieta o kosztach produk- 
cji, tępienie nadużyć, podział pracy między 
instytucjami  kredytowemi  pańslwowemi. 
walka z drożyzną. 
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POWRÓT PREMJERA. 


WARSZAWA, 16. 4. (tel. wł). Jutro o godz. 4 
popol. powraca do Warszawy premier Skrzyński. 


OBRADY STRONNICTW I PLENUM SEJMU. 
WARSZAWA. 16. kwietnia, — (tel. wł.) 


Jutro zbiora się na obrady, przedstawiciele 
stronnictw wchodzących w skład rządu. W 
dniu jutrzejszym odbędzie posiedzenie Z. 
P P. S. i obradować będzie o obecnej sy- 
tuacji. 

Sejm zbierze się we wtorek, 20. b. m. 


L%ów, niedziela 18 kwietnia 1926 


CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie zł 4'20 
z dostawą do domu... „ 460 
na prowincji . .... .. p 40 
za granicą ...... «+. „ 660 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy. 


na prowincjonalnych dworcach 
24 gr. 
Redakoja 1 Administracja. 
Lwów, Sykstuska 21, 


Telef. w dzień Nr, 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 4%. 


| D CZEŚĆ WAM PANOWIE 


PEZET ZZA ZOZ TOŻ 


MAGNALI... 


Znacie tę pieśń buntu i oburzenia prze- 
ciw magnatom polskim ? 
Jedna z jej zwrotek brzmi: 


„Powstańcy nie znają wiedeńskich traxlatów 
Nie wchodzą w układy z carami, 

"Lecz biją moskali, wieszają magnatów, * 

I mścić się umieją stryczkami... 

O cześć wam panowie magnaci 

Za naszą niewolę kajdany 

O cześć wam książęta, hrabiowie, psubraci, , 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany”... 


Pieśń ta zrodzona z bolu i rozpaczy po 
klęskach r. 1631 i dziś po blisku 100 latach 
nie straciła na aktualności. 

„Czas“ organ konserwatystów krakow- 
skich potomków w prostej linji tych. co Pol- 
skę zaprzedawali od dłuższego czasu prze- 
myca myśl poddania Polski pod kuratelę 
państw obcych. 

~=- Nic damy rady. nie damy rady — roz- 
bromicwa wciąż głos pisma arystokratów 
nawet wybitny ekonomista ich obozu pan 
Adam Krzyżanowski wypowiada się w spo- 
sób dyskretny na razie jeszcze za podda- 
niem się obcej kontroli. 

W jednym z ostatnich numerów „Czas' 
już calkiem wyraźnie „ostrzega“ w artykule 
pod tyt: „Burza nadciąga”, że jeżeli nie 
zwrócimy się o pomoc do obcych, 

„zmarniejemy do reszty i znajdziemy się 
nichbawem dojrzałymi do bolszewji* 

A zatem ? 

„Środki ratunku są prostą i jasne — rów- 
nic jasne jak groza naszego położenia — 
pisze „Czas — „Trzeba wyraźnie. bez ża- 
dnyct. osłonek sobie powiedzieć. że w obec- 
nym stanie ani pożyczki zagranicznej ani 
rozszerzenia kapitału Banku Polskiego nie 
uzyskamy bez poddania naszego życia ġo- 
spodarczego kontroli zagranicznej". 

Rzeczywiście środki ratunku „proste i 
dag ba 


_- — — — 


Dziś opieka mocarstw obcych. ujęta na 
razic w formę „kontroli zagranicznej“. a 
dawniej całkiem jasne i otwarte oddanie się 
pod opiekę Rosji. Dawne myśli TFargowiczan 
przeobleczone tylko w nową formę. Twórcy 
Targowicy Szczęsny Potocki. Branicki 
Rzewuski — zebrawszy się w Targowicy wi 
r. 1792 uznali, że Konstytucja Trzeciego 
Maja jest „dziełem Jakóbinów*. poczem zlo- 
żyli bołd Katarzynie i uzyskali tytuly het- 
manów i marszałków związku  targowi- 
czan. Wszystko to dla ratowania zagranicz- 
nego swcgc stanu posiadania. — Katarzyną 
wcale nie wzbraniała fsłodko marzyć” zdra- 
dzieckim magnatom polskim, a 


mając w 
nich silne oparcie potrafiła przerazić sła- 


„DZIENNIK LUDOWY* 


bego Stanisława Augusta. tak, że do związku; 
zdrajców przystąpił. Wtedy już bez prze- 
szkód mogła swą opieką otoczy é Polskę. o- 
pieką ściślejsza. niż się to marzyło magna- 
tom targowickim. 


„Czas“ powiada, że rząd idzie droga naj-| l 
mniejszego oporu i nie ma odwagi dokona- 
nia cięć trudnych. Naturalnie idzie „Cza- 
sowi“ o „reformę ciężarów spolecznych 
nierównomiernie rozłożonych podatków“ 

Bedzie lepiej zdaniem „Czasu“. 


i 


gdy obcy ujmą w swe ręce naszą gospodar- 
ke- gdy, poddadzą swej kontroli nasz budżet, 


naszą politykę gospod: WCZĄ. 

O cześć wam panowie magnaci.. 

Ale nie po to krwawili się i ginęli najo- 
fiarnicisi aby dziś dobr owolnie oddawać 
obcym, to, co tak wielkiemi ofiarami zosta- 
lo zdobyte. Obecna sytuację naprawić i u- 

*'atować można tylko pieniędzmi. powięk- 
szeniem obiegu pieniężnego w Polsce. Złoto 
i klejnoty są w schowkach magnac kich — 
trzeba bedzie je stamtąd wydobyć i lem ra- 
tować państwo od zag lady. 

Nie będzic wolność i niezależność pań- | 


Zmiana aisa 


Vpiywowa prasa niemiecka zaczyna zaj- 
mowač wobec Polski stanowisko coraz bar- 
dziej objektywne. 

Zmiana frontu, uderzają szczególnie te 
pisma. które po zaciekłych atakach na Pol- 
ske OD me poduoszą konieczność porozu- 


mienia dia dobra obu krajów. 
W lad za „Vorwārtsew“ o czem pisali- 
GP Po inne pisma. 


rankfurter Zeitung“ stwierdza. że pol- 
ska niemiecka w ojna celna spotyka się Z su- 
rową krytyką wschodnio-niemieckich kól 
gospodarczy s" Wyjątek stanowili jedynie 
właściciele kopalń węgla. którzy obawiali się 
REM GEJE ei węgla. Okazuje się 
obecnic. że śląscy właściciele kopalń niedlu- 
go korzy tali z zamknięcia granicy dla wę- 
gla polskiego, ponieważ straty, jakie przy- 
tem ponosi przetwarzający, GARS wscho- 
dni i środkowo- niemiecki bardziej ich do- 
tyczą niz zwolnienie od konkurencji gór- 
nośląskiej. Kopalnie w W śle ADC OJEW COC redu- 


Podpisanie konwencji lotniczej golsko-czechostowaskiej. 


PRACA. 16. kwictuia, (Pat) Wuzoraj w 
godzinie 18 podpisana została konwencją 
lotnicza polsko- czechosłowacka uzgodnio- 
na podczas pobytu prezesa rady ministrów 
SLrzyńskiego w "Pradze. Ze strony Polski! 


Z Teatru Wielkiego. 
„GAR PAWEŁ I“ 


dramat w 6 aktach D. MEREŻKOWSKIEGO. 


Sześć aktów i dramat historyczny ' 
wyglądało to zrazu groźnic. Nie mamy już 
przekonania do sześcioaktowych sztuk i do 
historjozofji na scenie. Przejadły się nam 
już intrygi dworskie, polityka i amory kró- 
lewskie tal: w zyciu, jak i w teatrze, Królo- 
wie zajmują nas tylko, o ile występują w o- 
peretce i ich hieratyczny majestat znajduje 
się wtedy, — według nas. ludzi dzisiejszych 
— na właściwem miejscu. 

Alc to tylko nawiasem. Mereżkowski ma 

ak piękną kartę w literaturze, że nie można 

jego utworu zbywać ironiczną wzmianką. — 
Zresztą dramat, o którym mowa, daleki jest 
od koturnowego patosu sztuk historycz- 
nych, od ich retoryki i aleksandrynów. 
I nic jest to właściwie dramat. ałe obraz his- 
toryczny na sześć cykłów podzielony, z któ- 
rych każdy ukazuje coraz to dalszy etap 
akcji spiskowej na zycie; cara. On sam jest 
tu postacią bicrną; przejawy, jego chorobli- 
wej niepoczytalności, w których występuje 
jako złowrogi despota, mijają, i 6 Mo 
dok szamotcący się w sieci, którą go 
oplątują i załękły aż do obłędu wobec e” 
czuwanej grozy tragicznego końca. 

Merczkowski stara się przedmiotowo 
traktować ten carski dramal. Jego Pawel nie 
budzi ludzkiego współczucia, autor nie wy- 

Losażyl go cechami, któreby jednały mu 
sympatje, a jaskrawo uwydatnił dzikie aktv!: 
tyranji zdegcnerowanego władcy. Nicobli- 
czalny w swych szalonych pomysłach, mig- 
dzy któremi jest plan urządzenia krucjaty: 


sora u Nelso FatTTsoNi-._ |||. 
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w niemieckich. 


stwowa przedmiotem przetargu. 

! 
EG = 
kuja obecnie mimo konjuktur swój personi " 
o 1200 robotników. 

Ostdeutsche Wirtschaftszcitung” ubole-' 
wa nad łaczeniem rokowań handlowych z 
problemem likwidacji co z niemieckiego 
punktu widzenia zgoła nie prowadzi do celu. 

W niemieckich kołach gospodarczych , 
które najbar dziej cierpią wskutek wojny icel-; 
ncj, przykre wywiera wrażenie, że delegacja 
niemiecka nie powolala wszystkich prakty- 
cznie wyszkolonych rzeczoznawców. 


„Franktaurter Zeitung dodaje od siebie: 
wę e UI uwaga aodzi w jednostronny | 

yw. jaki wywiera generalny dyw ektor, 
A jeden z $ rzeczoznawców. Zastępują! 
oni interesy tych. którzy przy zamknietej 


granicy pozbyli się konkurencji i ak 
stan tiki juknajdlużcj pragnęliby zachować 
bez względu na to. że to szkodzi interesom; 
niemieckim i przewlieka racjonalizację nie- 
mieckiego górnośląskiego prsy 


podpisali ją posct polski w Pradze Lasocki 
i wiek bob departamentu cksploalacyj- 
nego ministerstwa koleji, Moskwa. ze strony 
Czech osłowacji minister robót publicznych 
inżynier Rubik i wieeminister ministerstwa 


+ ez zw I r na 


(królów i szlachty calej Europy przeciw re- 
wolucji [r ancuskiej. pełen oblędnych snów 
o swej wszechpotędze, a równocześnie słaby 
aż do nikczemności, ulegający każdej sil- 
niejszej woli, w reku której staje się pilka; 
zncaną ta i tam. ten ear ma zamalo mor- 
malnego człowieczeństwa w sobie, by mógl 
je przeciwstawić ciemnym. ponurym stro- 
uom swej psychy. 
Lecz i ci którzy działają przeciw nic- 
mu jako nieublagaui wrogowie, nie mają 
w Glice Mereżkowskicgo znamion zdccydo- 
wanej zbrodniczości. Co więcej. słuchacz 
odnosi wrażenie, że spisek ich pozbawiony 
jest egoistycznych motywów. że chodzi im 
jedynie o ratowanie Rosji przed niepoczy- 
talnym tyranem, wiodącym ją do katastrofy, 
że chcą usunąć Pawła. aby na tron wprowa- 


dzić liberalnego Aleksandra. obiecu jącego | 
krajowi dać konstytucje. I mimo. że do. 
celu dążą przy pomocy intryg i per Hdji! 


| 
| 
i popełniają mord skrytobójcezy, nie budzą; 
odruchu odrazy, bo widz uświadamia sobie. 

że czyn ich jest aktem — nie zemsty egoisly-| 
cznej ale woli. zdecydowanej za wszelką ce- 
nę uratować ojczyznę. 

Treścią dramatu jest to. co 
Pawle i igokolh niego dzieje; jego okrutne 
wybryki, za które w chwilę potem przepra- 
sza jego liryzmem tchnace uczucie do «sie 
żnej Gagarinowej. niezdolne atoli wzbudzićj 
w rum mocy. oraz przygotowania spiskow- 
ców do zamachu stanu. A więć niejako kro- 
nika historycznych wypadków. ER nie od 
strony p: trzącego zdała świata. ate od slro- 


SIAU Car A! 


ny ukazującej nam calą maszynerję wnę- 
2a. Zachwycać się nie można utworem. 
Jako dzicłem sztuki dramatycznej, bo tak 


koncepcja jego jak i struktura modelowana 


spraw zagrańicznych Giersa. Konwencja zo- 
stała zawarta na czas do końca roku 1930. 
© ile na rok przed uplywem tego terminu 
konwencja nie zostanie wypowiedziana 
przez jedną ze stron, zachowuje ważność 
automatycznie nada! z prawem wypowie- 
dzenia jej na rok naprzód. 
PRAGA. 16. kwietnia. (Pat.) Dnia 15. 
o godzinie 20 minister robót publi- 
cznych tubik wydał z okazji podpisania 
polsko- czechosłowackiej konwencji lotni- 
czej bankiet „na którym obecni byli człon- 
kowie obu delegacji, poseł polski w Pradze 
Lasocki były min. robót publiczn. Serba, 
j gencral Czeczek i inni. 


o 


Stefan Radic usunięty z rządu. 


BELGRAD, 16. 4. Ponieważ Stefan Radic na ulty- 
, matywie żącanie prezydenta ministrów, Urunovica, nie 
' dat odpowiedzi, rząd postanowił usunąć go z gabinetu. 
Usiłowaniom ministrów partji radykalnej udato się skło- 
nić do pozosiania w rządzie 2 ministrów z partji Ra- 
dica. Wraz z St. Radicem ustąpili ministrowie Paweł 
Radic i Kraiac. 


b. 


BELGRAD, 16. 4. Prezydent ministrów, Uzunowic, 
podał się z całym gabinetem do dymisji, poczem złożył 
nowy gabinet, do którego weszli "mkw mini- 
„strowie z partji Radica, dr. Nikic i . Superina. Do 
' nowego rządu nie należą dotychczas WEZ chor- 
i wackiej parlji chłopskiej, obaj Radicowie i Krajac. Po- 
! wodem usunięcia z rządu St. Radica były jego wielo- 
krotne ataki na kolegów ministrów, zarzucające im w 
"mowach, wygłaszanych na zgromadzeniach ludowych, 
szkodliwą gospodarkę, a nawet korrupcję. 


NAGRODA LITERACKA M. WARSZĄWY. 


WARSZAWA, 16 4. (AW.) Rada miejska przyjęła 
na wczorajszeni posiedzeniu projekt magistratu w spra- 
wie ufundowania nagrody literackiej m. Warszawy 
na r. 1926. 


STREJK WŁAŚCICIELI KIN W WARSZAWIE. 
WARSZAWA. 16 4. (AW.) Związek właścicieli 
kin warszawskich postanowi! ogłosić dziś jednodniowy 
strejk demonstracyjny z powodu odrzucenia postula- 
tów związku przez Radę miejską, odnoszących się do 
obniżenia podatku od biletów. 
o o E PCJ: 


jest na starych wzorach, 
wywiera wrażenie dzięki silnym efektom 
seeniczuym, oraz artystycznemu umiarowi, 
który utrzymuje akcję na linji realistycznej 
wierności i szczerości i nie dopuszcza do 
wyskoków w kierunku tragicznego patosu 
czy meiodramatycznego sentymentalizmu. 

Po fikającym i gdakającym Chudogębie, 
z „Wieczotu Trzech Króli* niesamowita 
dzik: ekspresją tchnąca postać cara Pawła ! 
Po oczywiście transformacja Solskiego. I 
znowu w tejże scenie roli — człowiek napół 
obłąkany, o upiornie okrutnej masce twa- 
rzy, znęcający się nad swem ptoczeniem. i ci- 
chy, smutny, cierpiący kochanek z sennem 
upojeniem tulący się do kolan , kochanki. 
A te obie twarze w projekcji spływają w 
jedność. obie te dusze dają jednolitą, zro- 
zumiaby i prawdziwą jako całość kreację. 
Oto jest sztuka arcymistrza. 

Akcentami dr: unatycznej siły i miękkie- 
go liryzmu przepoiła swą rolę p. Barwiń- 
ska. Í co bardzo w ażne, robiła wrażenie 
tej. która przedstawiała: miała w sobie tę 
sziachetność postaci, ruchów i głosu, jaka 
bądź co bądź musiala cechować księżnę Ga- 
garinowa, Nie mogę tego powiedzieć o p. 
Andrnszewskiej: jak na cesarzową była za 
krzykliwa £ za pz KA tal, P. Skrzydłowska 
uchwycila ton wlaściwy i silnie wybuchała 
z niej nienawiść i enereja czynu. Zwartą 
Kij zma | p. Kwiatkowski jako guber- 
nator Pahlen + bardzo dobrze zwłaszcza wy- 
korzystali pole do popisu, jakie miał w IV. 
akcie. P. Michułowicz byl tylko poprawny. 
Koroną przedstawienia był akt W. (Solski 
i Barwińska takie sceny nie często się 
widzi w naszym teatrze. 

Artur Ćwikowski. 


wielkie jednak 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


_ Policyjna sprawka. 


W sobotę urządzały niedorostki demon- 
strację w Rynku. Policja aresztowała na 
prawo i lewo winnych i niewinnych. Ofiarą 
bezmyślności policajskiej padl między in- 
nymi. chory bezrobotny człowiek, który ab- 
solutnic nic nie miał wspólnego z demon- 
strantemi. ani nawet z głodnymi bezrobo- 


trymi którzy spokojnie upominali się 0 
prace. 
Sprawa przedstawia się następująco: Z 


ul. Karmelickiej z urzędu pośrednietwa pra- 
cy wracał bezrobotny obecnie monter Jan 
Nalepa. Chcia! sie tam dowiedzieć. czy mo- 
żliwy bylby jego wyjazd do Francji. W ul 
Blacharskiej natknął się na tormujący, się 
kordon policyjny. Przodownik policji nic- 
znanego nam nazwiska polecił mu „iść pred- 
ko“. przyczem go potrącił. Nalepa po prze- 
byciu ciężkiej choroby (zapalenie płuc) le- 
dwo  powłóczył nogami. powiedzial więc 
flegmatvcznie krewkiemu przodownikowi: 


To wystarczyło. Obrażony w swej go- 
dności przodownik kazał aresztować nie- 


winnego człowieka. Nie pomogły perswazje. 
ani legitymowanie się dokumentami. Urzę- 
dujący na Rynku komisarz poparł zlece- 
nie aresztowania Nalepy, za to, że „„podbu- 
rzał tlum“. . 

Od ubiegłej soboty do czwartku trzyma- 
no nieszczęśliwego, schorowanego człowie- 
ka.by go wkońcu wypuścić dla braku jakich- 
kolwiek podstaw, jakichkolwiek powodów. 
kiedy trawiony gorączką Nalepa zażądał łe- 
karza. sprowadzono mu go i kazano mu 
zaplacić 10 zł. honorarjum! 

Jakiem prawem trzymano nieposzlako- 
wanego człowieka przez sześć dni? I czy 
trzeba było aż sześciu dni, dia stwierdze- 
nia. że zaszła pomylka * 

Jak długo policja szykanować będzie 
spokojnych obywateli, tak długo każdy jej 
postępek, będzie spotykał się z nieulnoś- 


— Gdybym ja byl taki zdrów jak pan, cią i najczęściej z zasłużonem oburzeniem. 


tobym szedł prędko... 
(e o EDT 


I 
E __WELERAM: omywsrworzo mW AA 


Niefortunny występ 6R-pechowca. posła Bona. 


Od trzech tygodni był 
zjazd delegatów z wiosek i robotników rol- 
nych w Chełmie, w dniu 11 kwietnia, w ki- 
nie „Polonia“. 

Wiedząc o tem Niez. Partja Chłopska 
która od dłuższego czasu prowadzi prowo- 
kacyjną działalność. starając się rozbić wic- 
ce i organizaeje chłopskie. postanowiła i 
tutaj spróbować szczęścia. A więc zwołała 
ten sam termin, do tej samej sali swój wiec. 
wcześniej wynajmując salę. 

Słuchaczy było mnóstwo, lecz wystarczy- 
ło tylko. aby p. Bon wygłosił kilka komu- 
nistycznych komunałów, gdy rozpoczął się 
krzyk i tumult. Rzucono się do rozbijaczy 
enpechowców, którzy zrejterowali, wraz z 
pos. Bonem. aż musiała interweniować po- 
licja. aby nie pobito p. Bona i jego kom- 
panów. 

Po przerwie rozpoczął się wiec P. P. S. 


zapowiedziany agail tow. Gajewski. przewodniczył tow. 


posel Niski. poczem tow. Malinowski wy- 
głosił obszerny referat. Chociaż komuniści 
starali się przerywać, lecz skutku nie osiąg- 
nęli. Wówczas przyszeł z ulicy ze swoimi 
zwolennikami pos. Bon, i wsparty na bar- 
kach swoich kompanów, rozpoczął przemó- 
wienie. W tej samej jednak chwili został wy- 
rzucony z wiecu, poczem pod osłoną policji 
odjechu z niefortunnego występu w Chel- 
mie. m 

Tow. posel Malinowski skończył spokoj- 
nic swoje przemówienie, następnie zabiera- 
lo głos jeszcze kilku mowców i okrzykami 
na cześć P. P. S. oraz jedności robotników 
i chlopów „pod sztandarami PPS.. wiec za- 
kończono po parogodzinnych obradach. 
Rozchodzono się wśród śpiewu pieśni ro- 
botniczych. 


Jak podały dzienniki w rozmowie z no- 
wem prcezydjum Koła żydowskiego Premier 
Skrzyński i min. St. Grabski oświadczyli 
że takzw. ugoda polsko-żydowska zawierała 
tylko 12 punktów natury kultunralno-naro 


dowej, pozatem zaś były tylko gawędy co do| komisję do spraw mniejszości i 


innych rzeczy. 


Jak to było z ugodą z żydami. 


spraw gospodarczyh, politycznych, kultural- 
nych religijnych i prawno-sądowych. Róż- 
nica między owemi 12-tu punktami a inne- 
mi polegają na tem. że pierwsze mialy być 
wykonane niezwłocznie. po przyjęciu przez 
Komitet 
Polityczny Rady Ministrów. a inne —.w nie- 


W odpowiedzi na to poseł Thon który! co dalszej przyszłości. P. Thon przytacza 


wraz z p. Reichem prowadził rokowania 
stanowczo zaprzecza twierdzeniu p. Stan. 


dowody, że i Rząd tak to rozumiał. A 
Owej ugody nie spisano — tylko każda 


Grabskiego. Podaje ciekawy, szczegół. że ro-| strona robiła notatki. 


kowania ze strony Rządu prowadził p. St. 


Okazuje się — jak z humorem zaznacza 


Gr:bski. a p. Skrzyński zabieral głos tylko! ..Robotnik — jak to niebezpiecznie opierać 


jako medyator. Punkty ugody dotyczyły: 


ugodę... na notatkach p. St. Grabskiego. 


Sprytny poseł Trepka. 


Jest wśród endeków poseł Trepka. któ- 
Ty. misji swego życia. nie uważałby za skoń- 
c.oną. gdyby mu się nie udało zniszczyć 
ustawodawstwa społecznego, K asy, chorych ? 
Ubezpieczenie na życie lub wypadek przy 
pracy * Jeszcze czego: Albo to dawniej by- 
wało ? I było to komu potrzebne? 

Walczy tedy pan Trepka gdzie może i 
jak może za zniesieniem ustaw robotniczych 
jakby „zapomniał wół... 
Oj! Trepka! Trepka! 


Onegdaj na komisji ochrony pracy dłu- 
gą i burzliwą dyskusję wywolał wniosek 
pos. Trepki. aby komisja zreasumowała 
swoją dawniejszą uchwale przerwania dy- 
skusji nad nowelą do ustawy, o Kasach Cho- 
rych do chwili wniesienia rządowego pro- 
jektu. już gotowego i obecnie tylko uzgad- 
nianego z iinnemi Ministerstwamii. 

Ostrą odprawę dał wnioskodawcy, pos. 


w 


tow. Reger. który napiętnował projekt no- 
welizacji ustawy, opracowany przez posła 
'Trepkc. jako zaprzepaszczenie całej insty; 
tucj. Dość zaznaczyć, iż lewiatańska no- 
wela do ustawy o Kasach Chorych zwalnia 
praeodawców od ubezpieczenia swych pra- 
cowników, o ile zloża deklarację, iż zobo- 
wiazują się dać swoim pracownikom 
świadczenia w tej samej mierze. co Kasy 
Chorych ' Pozatem sam wnisek pos. Trepki 
jest nieformalny. gdyż projekt nowelizacji 
już wyszedl z komisji i jest obecnie w dy- 
spozycji p. Marszalka Sejmu, nie może za- 
tem obecnie ponownie być rozpatrywany. 
chyba w drodze ponownego przekazania go 
komisji przez plenum Sejmu. ' 

Pomimo to większość komisji prawica 
oraz stronnictwa włościańskie Piast i Wy- 
zwolenie) będzie znowu domagała się rea- 
sumcji 


Łańcuch prasowy. 


Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 


Wezwany skiadam 5 zł. i wzywam Sebastjana 


jakóba, Mańczaka Piotra, Kunisza Władysiawa, Szpyta * 


Jana, Całkę Walentego i Hermanna Eijasza kier. oddz. 
Tow. okręt. w Stanissawowie do złożenia odpowiednich 
kwot oraz wezwania dalszych. 

Antoni Tymowicz. 


Wezwany przez Dra Dręgiewicza sk'a.am zł. 15. 
Dr. Dominik Czekaiowski (Kołomyja). 
Wezwana składam zł. 5 i wzywam Fryderykę La- 
|zarusówiię do złożenia odpowiedniej kwoty. 
Eleozo's Diamandowa. 
Wezwany składam 10 zł i wzywam Bisanca Ka- 
rola, Schweitzera Wilhelma i Mauera Jana. 
Jan Koch. 
Wezwana skiadam zł. 10 i wzywam Dr. Popiel- 
ską do złożenia odpowiednich kwot i wezwania dal- 
| szych. Dr. Groeblowa. 
Wezwany składam zł. 20 i wzywam tow. tow. 
Łobzowskiego i Halucha w Borysławiu do złożenia od- 
powiednich kwot i wezwania innych. 
Dr. Herschthal. 
Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzienni- 
| 
| 


ka Ludowego“ 10 z}. i wzywam do złożenia tej samej. 


kwoty kolegów Michala Ługowskiego, Tadeusza Kara- 
sińskiego i Jana Pichlera. Jan Barys. 
Wezwany składam zł. 10 i wzywam Dr. Wandę 
Majewską. Dr. I. Kurzrock. 
Wezwany Składam zł. 10 i wzywam Wętrebowi- 
cza Stan., Kozuczka Tadeusza i Seemana Józefa do 
złożenia odpowiednich kwot oraz wezwania dalszych. 
Edward Brzeziński, 
Wezwani składają zł. 12 i wzywają identyczny 
dział Powiatowej Kasy chor. we Lwowie do złożenia 
odpowiedniej kwoty i wzywania innych. 
Pracownicy działu obficzana opłat 
w Miejskiej Kasie Chorych, 
Wezwana składam 5 zł. i wzywam Dr. Juliusza 
Sandauera do złożenia odpowiedniej kwoty i wezwa- 
nia następcy. W. Buberowa. 
W zastępstwie wezwanego, a bawiącego na urlo- 
pie Dra Juliusza Sandauera, składam 10 zł. z tem, że 
Dr. Sandauer po powrocie sam oznaczy następcę. 
j Dr. Rafał Buber. 
wzywam Popczyń- 
i Schmalenberga Karola. 
Leon Szczucki. 
Wezwany składam 10 zł. i wzywam Diakona Wi- 
ktore, Paara Daniela, Kozaka Józefa do złożenia odpo- 
wiednich kwot oraz wyznaczenia następców. 
Antoni Pickaus. 
Wezwany składam 10 zł. na fundusz prasowy i 
wzywam werkmistrzów jJakubeckiego Leona, Hendla 
Leona i Dygdałę Antoniego do złożenia takiej samej 
kwoty i 


Wezwany składam 10 zł. i 
skiego Jana, Russeka Jana 


wezwania następców. a 
Józef Wroński. 


Wezwany składam 5 zł i wzywam tow. tow. 
Landę Stanisława i Tereszczaka Marjana — oraz p. 
Izabelę Skujskę-Bażantową (Kasa Chorych) do złożenia 
odpowiednich kwot i wyznaczenia następców., 

Julian Rychiewski. 

Wezwany składam 5 zł. i wzywam tow. tow. 
Zielińskiego Kazimierza i Wdowiaka Jana do złożenia 
odpowiednich kwot i wezwania następców. 

Piotr Laszkiewicz, 

Wezwany składam 10 zł i wzywam tow. tow. 
Marję Drobutową, Irenę Sokołowską i tow. Stanisława 
Saczyńskiego do złożenia odpowiednich kwot i wy- 
znaczenia następców. Stanisław Dublewski: 

Wezwany składam 5 zl. i wzywam p. Kowalską 
H., Kasa chorych, Lwów, do złożenia 5 zł., tow. J. 
Janczara, Kasa ch. Borysław, M. Kanachowskiego, B. 
| Helde, Susmana, Kocha, Hładyłowicza, K. Szopiana do 


‘złożenia po 10 zł. na fundusz prasowy i wezwania 
' następców. = Julian Moskaimk- 
l Wezwany składam 5 zł. i wzywam Litwaka Da- 


wida zo złożenia odpowiedniej kwoty i wezwania na- 
stępcy. Bernard Gall. 
| Wezwany składam 5 zł. i wzywam Flaszeckiego 
Wojciecha, Cichockiego Władysława, Ślepka Józefa i 
Wolskiego, przew. Zw. murarzy. 

Mielnicki Antoni. 

Wezwany składaią 5 zł. i wzywam Jaremę Eust., 

Purskiego Michała, Chmielewskiego Michaia, Markiewi- 
cza Zygm., i Paiucha Ludwika do złożenia odpowie- 
dniej kwoty i wyznaczenia nasiępców. 

Izarewicz Michał. 


Omyika druku: Onegdaj wezwani zostali Jasiński 
a nie Gasiński oraz Sieczyński a nie Ścieżyński. 


„DZIENNIK LUDOWY: _ 


'Śmierteln 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 17 kwietnia 
JÓZEF STRZELECKI, introligator, zmarł nagie 
na udar sercowy. Tow. Strzelecki należał do pionierów 
ruchu robotniczego we Lwowie, był przewodniczącym 
organizacji tob. introligatorskich, kiedy wybuchł pierw- 
szy strejk w roku 1891. Przez całe życie pozostał wier- 


Wezoraj o godzinie 1t-tej przed polu- 
dnien: przechodnie w ulicy Rutowskiego by- 
li świadkami wstrząsającego wypadku. 

Niespodzianie zjawiła się w otwartym o- 
kunie ł-go piętra w budynku Kasy skarbo- 
wej (poprzednio szkola przemysłowa) jakaś 
kobieta, która 
RZUCA SIĘ NA BRUK CHODNIKA, 
Gdnosząc Śmiertelne obrażenia. 


ny ideałom robotniczym i w miarę możności współ- 
pracował i pomagai wszystkim poczynaniom klasy Wkrótce po wypadku przybyło na miej- 
pracującej. sce zawczwane Pogotowie ratunkowe, które 
Cześć Jego pamięci! odstawiąo desperatkę do szpitala. Tu nie- 
i ainim szc, ęsna wkrótce zmarła nie odzyskawszy 
KURS KROJU I SZYCIA DAMSKIEGO. Izba han-| przytomności. "©R.- 
dlowa i przemysłowa rozpoczyna 19. kwietnia b. r. Nazwiska denatki. ani też powodu zama- 


chu samobójczego nie zdołano ustalić. 


trzymiesięczny kurs kroju i szycia damskiego. Wpisy L i 
Desperatka była wzrostu średniego, Sza- 


bliższe informacje w Oddziete techniczno-przemyjsio - 
wym Izby ul. Bourłarda 5, I). p. od godz. 9—2. 


CENY ZBOŻA. Ceny zboża w ostatnich dniach 
nie uległy zmianie. Wczoraj notowano na gieśdzie 
lwowskiej ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica 
czerwona 45—47, biaia 42.50—44.50, żyto 24.50—25.50 W nocy. 9. b. m. spłonął w Sołonce pod 
jęczmień browarniany 23—24, pastewny 21—22, o- f] wowem dom świeżo wybudowany, wraz z 
wies 27—28 zł. płonami i narzędziami gospodarskiemi, bę- 

DGLARY placit wczoraj Bank Polski 8.80, prze- | dacv własnością naczelnika gminy Marcina 


-ratet a m 


kazy na Nowy Jork 8.83 zł. W wolnym obrocie spe- iicczucha. Szkoda wyrządzona wynosi o- 
kulanci usiłują śrubować w dalszym ciągu kurs do- | koło 20 tys. zł. s 
lara, na razie zbrodnicza ta spekulacja nie ma po- Dom ten nie byl zamieszkały i wejście 


do niego stało otworem. 

Policja aresztowała jako podejrzanego 
letniego Iwana Kryczenka i odstawiła 
go do urzędu śledczego policji we Lwowie. 
| Tu Iryczenko przyznal się wczoraj w 
śledztwie, że krytycznej nocy kradł słomę 
li przez nieuwagę zgubił palący się papieros, 


ry 


wodzenia. 


ZNÓW WYPADEK SAMCCHODOWY. Wczoraj no 
towaliśmy 2 'wypadki brzejechań na ulicach miasta. Har- 
ce łe groźne dła życia mieszkańców miasta nie ustają 
i w dalszym ciągu. Wczoraj o goldz. 7 wieczorem w uj. 
Leona Sapichy została potrącona Justyna Kozakowa, 
dozorczyni realności przy ul. Królowej Jadwigi 1. 35, 
przez samochód nr. 7622, 
Pużaka. Ofiara szalonej jazd doznała licznych obrażeń 
i ciężkiego zranienia głowy. Pogotowie rat. odwiozło 
ją do szpitala. Policja zarządziła śledztwo w tej spra- 
wie. 


tg 
1- 


mo pożar. Pezatem K. przyznał się. iż tej 


Z sali sądowej. 


Amere m 


, 


UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW SACHARYNY. Sprze 
daż tego surogatu, jak wiadomo, jest monopolem skar- 
bowym. Wczoraj przytrzymał komisarjat P. P, na dwor: 
cu głównym starszego asystenta kolej. Kazimierza Po- 
mersbacha i emer. kolejarza Antoniego Głowackiego, 
przy których znaleziono 9 kg. sacharyny, przywie- 
zionej z Katowic. Sacharynę tę skonfiskowano, spra- 
wę przekazano do sądu, Pomersbacha zaś zasuspen- 
dowano w służbie. 


ZBIEGŁ Z BUCIKAMI NIE WYRÓWNAWSZY 
RACHUNKU. Dymitr Hładczuk, krawiec, donióst po- 
licji, że wczoraj na pł. Solskich, gdy sprzedawał parę 
bucików, przystąpił do niego jakiś nieznany osobnik, | wie jego zeznań aresztowano podsądnych 
rzekomo w celu nabycia wspomnianych bucików. — Botwin bowiem, czul żal do swych przy- 
Osobnik ten w czasie targu rzucił się do ucieczki i | jaciół, albowiem wedle umowy mieli oni do- 
pomimo pościgu zbiegł wraz z bucikami, wyrządzając į starczyć mu auto i dopomódz do uciecz- 
szkodę donoszącemu na 45 zł. ki po zamachu na Cechnowskiego, czego 


A n ia: 
BRATOBÓJSTWO. Jan Kawecki, rolnik z Husa- AA „a ga PALA WHERE 
kowa, pow. mościckiego, żył w niezgodzie ze swym Świadek wyklucza, uby W policji bito k 
bratem Wasylem. Onegdaj podczas sprzeczki Kawecki | SKAtżonych. Skargi oskarżonych świadek 
pobił laską brata tak silnie, że ten zmarł wkrótce hama A ehęcią szkodzenia PDT 

wskutek odniesionych obrażeń. Bratobójcę aresztowa- Y programie komunistycznym. - 
ła policja i odsiawiła do sądu. Inny komisarz PP. Dobrowolski, zezna- 
j jac jako świadek, potwierdził, szczególy po- 
SCHN : . bm. d JFS A ; e SELI 
POZAR WYSGINIZTEJ TRAWY. Dna * |  przóż  Czechowskicgo. Bomi mie 
poczęła płonąć trawa w lesie N. Sapieżyny w Ga- ai EC a go i i > 
AG hdlitowsicZ 6 „OLOFA ieśnadodfkoszu: chcial podpisać protokołu swy ch zcznań ob- 
R e. ciązających obecnych oskarżonych, które to 
cia, przyczem imłody las grabowy uległ częściowemu k___ eS a, * . Bóle Jak JG + -d 
GG izeniu.- Ograiefowstał cdonintonego włefowaka | 70712 stępnie oc wolał. Jak stwierdzo- 
aa aa ż no uczynił on to pod wpływem wywartym 


fona nim z za murów więziennych, przy po- 

PCKĄSANY PRZEZ PSA WŚCIEKŁEGO. 15-letni mocy przemycolnego listu. 

Ignacy Miinzer, syn restauratora, został wczoraj po- Dziś będą zeznawać świadkowie z Prze- 

kąsańnj w rękę przez psa, wałęsającego się w ul. myśla w liczbie 8. 

_Gródeckiej. Czworonoga tego złapał następnie rakarz 

i jak stwierdzono pies ten był chory na wściekliznę. 
« Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za opilstwo awan- 

tury osadzono w areszcie Stanisława Fedeczka, Abra- 

hama Dikiera i Michala Iwankowa. 

Za- włóczęgostwo i żebraniię aresztowano Ta- 
deusza józefczyka, i4aspra Sedłaka, Salomona Hamer- 
linga i Judę Katza. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nieznany sprawca 
włamał się do mieszkania Franciszki Kaufman przy ul. 
Badenich, skąd skradł dainskie, krymskie futro, war- 
taści 4.500 zł. 

` Saul Friedman doniósł policji, że jakiś zuchwały 
zlodziej skradł kosz z jajami, stojący przed budką 
donoszącego na pl. Teodora. Szkoda wynosi 24 zł. 


Wczoraj zcznawali jako świadkowie wy- 
wiadowcy PP. Kubiak i Lasota, podając 
szczegóły z przeprowadzonych rewizji i a- 
rcsztowań oskarżonych. Jeden z  podsą- 
dnych, Grün, wskazał na Kubiaka jako na 
tego. który namawiał go, do służby w policji 
w roli konfidenta. 

Świadek kom. "PP. Czechowski, który 
przesłuchiwał Botwina, zeznał, że B. „sy 
pal“ wszystkich oskarżonych i na podsta- 


Krwawy porachunek. 

20- letni Stanisław Zagrodnik. szlitierz, 
wszczął 12. marca 1924 r. awanturę i bój- 
kę ze swym rówieśnikiem Janem Tysą. w 
ul. Krasickich. Matka Z. rozdzielila zwaśnio- 
nych i zapobiegła chwilowo dalszym następ- 
stwom. 

W parę godzin później Zagrodnik napadł 
niespodzianie na przechodzącego Tysa. i 
whił mu nożyczki w pierś, raniąc go ciężko. 

Wczoraj stanąl Z. przed wyrokujacym 
sędzią. r. Szulisławskim. Po stwierdzeniu 
winy został zasądzony na 5 miesiące ścisłe- 
go aresztu 

skazanego bronił dr. Sehwetzer. 


i 


Złodziej podpalaczem. 


kierowany przez Tadeusa | 91 którego to niedopałga powstał rzeko-; 


Członkowie Z. M. K. Z. U. przed sądem. 
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y skok z pięfra w ul. Rufowskiego. 


woke tęgiej tuszy, licząca lal 35, ubrana 
w suknię popielatą w kratki, swcater koloru 
różowego bluzkę czarną w bialy deseń, sta- 
niczek biały w czarne grochy, na glowie 
miala chustkę czarną, fartuszek biały w nie- 
bieskic paski popicłate pończochy i zółte 
zniszczone imeszty. Denatka zdjęla meszty 
z nóg przed rzuccniem się. W śledztwie u- 
stałono że zmarla kręciła się poprzedniego 
dnia po Walach Hetmańskich, wczoraj zaś 
widziano ją również w tej okolicy Istnieje 
przypuszczenie, że samobójczyni cierpiała 
na rozstrój nerwowy. Ustalenie nazwiska 
dopomoże do stwierdzenia powodu despe- 
rackicgo kroku. 

Zwłoki desperatki odstawiono do Insty- 
tutu medycyny sądowej. 


„samej nocy włamał się do sklepu Stefana 
Karpa skąd skradł gotówkę i wędliny, łą- 
cznej wartości 100 zl. 

Istnieje jednak podejrzenie, że Kryczen- 
, ko umyślnie podpalil dom wójta. Poszkodo- 
wany bowiem ma licznych wrogów, którzy 
„przed niedawnym czasem oskarżyli go o 
| sprzeniewierzenie funduszów gminy. Zarzą- 
„dzone szkontrum kasy. stwierdziło jednak 
bezpodstawność tych zarzutów. Możliwem 
jest przeto. źe K byl narzędziem w ręku 
| nieprzyjaciół naczelnika gminy. 


i Krvczenko dziś będzie odstawiony do 
| sądu. Śledztwo w tej sprawie trwa wi dal- 


szym ciągu. 


w polskich z Tunisu 
Kigierv. 


f PARYŻ, 16. 4. (Pat.). Przybył lv poseł Kwapiński 
| który wraz z posłami Batoreni, Bryłą, Kosydarskim i 
p. Targowskim wziął udział w wycieczce do Tunisu i 
Algieru mającej na ceju zbadanie warunków koloniza- 
cyjnych i robotniczo emigracyjnych. Posłowie polscy 
odbyli szereg konierencji z miejscowymi władzami i 
przedstawicielami większego przemysłu i rolnictwa o- 
‘raz zwiedzili szereg objektów rojnych i przemysło- 
|wych przejechawszy automobilem z górą 1200 km. Po 
;powrocie do miasta Tunisu i, po odbyciu ponownych 
; konferencji poseł Kwapiński udał się na południe Tuni- 
jsu celan zwiedzenia. kopajni fosfatu w Djebel Konif, 
f skąd skierował się ku Algierowi, gdzie po drodze spot- 
|kał p. Targowskiego, z którym odbywał dalszy objazd 
Algieru, Posiowie Bator, Kosydarski i Bryia uda'i się 
jwprost z Tunisu do Marokka. Poseł Kwapiński wraca 
dzisiaj do Warszawy. 


- Powrót posłó 


'Ponad pół miljona książek w Bibljo- 
tece Jagiellońskiej. 


' Według stanu z dnia 31. grudnia 1925 r., Bibljo- 
teka Jagielońska liczyła: 501.508 książek, 6.532 rękopi 
sów, 2.879 inkunabułów (stare druki), 452 diplomatów, 
14.515 rycin, 3.337 map, 4.494 musicalji i 38 medali. 
W porównaniu z rokiem 1924, zaznaczył się przyrost 
9.750 książek, 14 rękopisów i 125 rycin. 


Zebranie obszerniejszego Komitetu 
* 
majowego 
odbędzie się we wtorek, 20. kwietnia b. r. 
w lokalu pracowników gmiunych, Ormiań- 
SIN Zo Li e Wzywa się zarządy organizacji, 
zawodowych. ażeby na to zebranie delego- 
waly swoich przedstawicieli. Początek punk- 


tuainie o godz. 7 wiecz. 
| > sago, | 
Komunikat 
x Niedzielne popuiarne  Wykłacy Hygjeniczne. 


IW niedzielę, 18. kwietnia br. w kinoteatrze „Mary- 
sienka“ (plac Smolki) o godz. 11-tej przedpoł. wykład 
Pror. inż. Drexlera p. t. „Higjena domu miejskiego". 
Nowe liczne przeźrocza iustrować będą wykład. 
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Traktat arbitrażowy z Austrją. 


Uroczyste podpisanie traktatu 


WIEDEŃ. 46. kwietnia. (Pat) Z urzę: 
dowej austrjackiej strony donoszą: Prezes 
rady min. i minister spr. zagr. Aleksander 
Skrzyński przybył dziś w poludnie w towa- 


stwie dyrektora departamentu Kukasiewi- 
cza szefa protokołu dyplomatycznego 


Przezdzieckiego i posła polskiego w Wie- 
dniu Wierusz- Kowalskiego do urzędu kan- 
cierskiego. Kanclerz dr Ramek.  przyjal 
przedstawicieli polskich w towarzystwie gc- 
nerałnego sekretarza urzędu spraw zagra- 
nicznych Petera. szefa sekcji Schdllera i 
posła austrjackiego w Warszawie Posta. Po 
kilku słowach powitania przystąpiono do 
podpisania traktatu koncyljacyjnego i ar- 
þitrażowego austrjacko- polskiego. Traktat 
został podpisany przez polskiego ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego. i kan- 
cterza dru Rameka. W następnej dyskusji 
podpisujący omówili cHokształt kwestji iu- 
teresujących Polskę i Austrje. przyczem o- 
siągnięto pelne porozumienie. Przedyskuto- 
wano stosunki handlowo- polityczne między 
obu państwami 
bustronnau gotowość uwolnienia wzajemnej 


“~ 


przyczem ująawuila się o-' 


przez premjera Skrzyńskiego 


komunikacji od utrudnień powodowanych 
szczególnie stosunkami ostatnich miesięcy. 
WIEDEŃ, 16. <kletnia. (Pat) Dziś w 
poludnic podpisał prezes rady ministrów i 
minister spr. zagr. Skrzyński w imieniu 
rządu polskiego i kanclerz dr. Rumek w i- 
micniu rządu austrjackiego traktat koncy- 
ljacyjny i arbitrażowy pomiędzy Austrją i 
| Polska. Po podpisaniu odbyła się między o- 
bu mężami stanu konferencja w sprawach 
politycznych i handlowych, poczen o godz. 
i 13.30. prezydent republiki austrjackiej Hei- 
nisch z żon” wydali śniadanie na cześć pre- 
miera Skrzyńskiego. e 
Po śniadaniu premier Skrzyński udal się 
w towarzystwie posła Wierusz- Kowalskiego 
do lokalu austrjacko- polskiej [zby handło- 
wej gdzie zebrali się przemysłowcy au- 
strjoccy i polscy Premiera powitał prze- 
wedniczący Izby handlowej. Juljusz Twar- 
dowski Premier Skrzyński informował się 
lo stosunkach gospodarczych i komunika- 
| cyjnych między obu państwami. 
Następnie wygłosili przemówienia 
Lichner. inż. Czeczowiezka i inni. 
HR OTAN ETSA 


dr. 


Warszawa daje pracę 6.500 bezrobotnym. 


WARSZAWA. 16. kwietnia. (A. W.) Wła-] 200 do robót plantacyjnych. W ten sposób 


dze miejskie w porozumieniu z rządem. po-| liczba bezrobotnych, zatrudnionych 
stanowiły przyjąć do pracy nowych 1.800| miasto wzrośnie do 6.300 osób. Dnia 


przez 
15. 


bezrobotnych. Plan zajęć przewiduje zaan-| b. m. zażądano w urzędzie pośr. pracy, 700 
gezowanic 906 do robót kanalizacyjnyeh.| kczrobotnych. Pozostałych 1.10%, zatrudni 
100 do robót meljoracyjnych w majątku| magistrat w czasie do 25. b. m 


nu Brudnic, 600 do robót brukarskich i 


e 11. 
` 


List otwarty do ministra Zdziechowskiego. 


Prezes P. Banku Rolnego 


w odpowiedzi na dymisję. 


WARSZAWA. 16. kwietnia. (A. W.) Pre-| mu dymisji. i że statut P. B. Roln. nie upra- 


zes Państw. Banku Rolnego p. Wilkoński 
wystosował list otwarty do min. 
Zdziechowskiego, w którym zarzuca mu. że 
niemial podstawy prawnej do udzielenia 


|w nia min. skarbu do wydania dowolnej de- 
skarbu! cyzji w tym względzie. P. Wilkoński zazna- 


cza. Żesurzędu swego nie złożył i decyzję 
ministra skarbu zaskarża. 


Rabunek szaulisów na terytorjum polskiem. 


WILNO. 16 kwietnia. (A. W.) Z pogra- 
nicza litewskiego donoszą, że onegdaj pu- 
trol KOP. zostal zaalarmowany wiadomo- 
ścią o napadzie rabunkowym + nieznanych 
oschników na przejeżdzających w odległości 
kilku kilometr. od strażnicy Kolety kup- 


ców. których obrabowano. Pochwycono je- 
dnego z członków bandy. Dochodzenia u- 
stality że bandę tworzyli Ssząwlisi, Stacjo- 
nniący w jednej wsi, po stronie litewskiej. 
Zostali oni wysłani celem dokonania dro- 
i bnej dywersji na naszem pograniczu. 


I sowieckiej 


1 ROOSTER OBO AREE AATRE TEESE TRAS OSO ORAZ OKCOSR ZE. | skrypcyjna, obejmującą 59 


5 


Po ustąpieniu Radicza. 


Głosy prasy. 


B!AŁOGRÓD, 16. 4, (Pat.). Omawiając rozwiązane 
przesilenie gabinetowe, dziennik „Vreme“ pisze, że 
chociaż oslatni gabinet miał za sobą większość parła- 
mentarną dwóch trzecich części posłów, posiadał je-* 
dnak punkt słaby w osobie przywódcy chłopskiego 
stronnictwa kroackiego, Stefana Radicza, który wy- 
powiadając dytyramby na cześć polityki szczerej i 
lojalnej współpracy, wykazał w sposób niezbity, że 
pomiędzy temi dytyrambawi a jego sposobem postępo: 
wanią nie było żadnego związku. Dziennik podaje, iż 
| ustąpienie trzech członków stronnictwa Radicza nie 
oznacza bynajmniej zerwania serbsko-chorwackiego 
porozumienia, Stefan Radicz będzie miał czas zastano- 
wić się, czy interes jego oraz jego partji nakazuje mu 
zniszczyć koalicję, tak pożyteczną dļa kraju, 


Redukcje kolejarzy. 

NARSZAWA. 16. kwietnia. (A. W.) Dnia 
15. b. m. toczyły się narady między min. 
Zdziechowskim i min. koleji Chądzyńskim. 
Alim. Skarbu domaga się redukcji 18 tys. 
kolejarzy, gdy Min. Koicji godzi się na usu- 
nigcie 10 12 tys. pracowników, prze- 
ważnie warsztatowców i slużby, drogowej. 
OOO OET e 2+ MQEEKWSEEE"RIM""|| SCW I" 


PROCES FUCHSA I ZAPŁATYŃSKIEGO. 


WARSZAWA, 16. 4. (Pat. Na dzisiejsze po- 
siedzeniu sądu złożyło zeznania dwóch świadków, a 
mianowicie lekarz koniraktowy kapitan rezerwy Nie- 
dźwiecki oraz lekarz ppłk. Grotowski, wyjaśniając 
niektóre epizody ze swej praktyki podczas oględzin 
poborowych. ° 


| e 
RUGI POLAKÓW Z BIAŁORUSI. 


STOŁPCE, 16. 4. (AW) Z Mińska donoszą, że 
na posiedzeniu rady komisarzy ludowych białorusko- 
republiki rad rozpisano nową listę pro- 
5 rodzin polskich, które ma- 
ją w ciągu 10 dni opuścić granice Białorusi, sprze- 
dając cały swój inwentarz, gdyż według nowego roz- 
porządzenia przymusowym emigrantoni nie wolno za- 
bierać ze sobą niczego coby mogło uszczuplić wydaj- 
ność pracy na roli w Sowietach. 


` 


KONFERENCJA AMBASADORÓW ŁOTEWSKICH. 


RYGA, 16. 4. (AW). Rozpoczęły się tu konfe- 
j rencje posłów łotewskich w Polsce, Estonji, Fimandji 
i Sowietach, z udziałem premiera Ulmanisa i kier. 
min. spr. zagr. Albasa. Na konferencjach rozpatry- 
wana jest kwestja układu pomiędzy państwami bał- 
kos a ZZSR, oraz Sprawa stosunków ekono- 
imicznych z Litwą, Estonją i Polską. 


WIELKIE MANEWRY KAWALERJI SOWIECKIEJ. 
STOŁPCE, 16. 4. (AW) Z Mińska donoszą o 
rozpoczynających się w pasie nadgranicznyin wiel- 
kich manewrach kawaleryjskich z zastosowaniem naj- 
inowszych wynalazków tudzież metod wojskowych. — 


EA K OEA | OSlawa oddziałów biorących udział w manewrach 
u =- m 
Sytuacja w Pekinie. 


Przed wejściem wojsk Czang Tso Lina. 


PEKIN. 16. kwietnia. (Pat) Wbrew pa- 
nującvm obawom, oddziały Czang Tso Lina 
nie usiłowały, dotąd wejść do miasta. Pa- 
nuje zupełny spokój. Glówna część armii 
mandźurskiej pozostaje w Tung How. ia- 
wałerju mandżurska patroluje w okolicy i 
wyłapuje maruderów. Dzięki doskonałej or- 
ganizaciji sztabu generalnego. wszystkie woj- 


r g ę | 
ska Kuo Min Kuna zostaly. ewakuowane do 


Kauganu. Nad bezpieczeństwem stolicy czu- 
wa Wang Shi Chen. wraz z komitetem bez- 
pieczeństwa publicznego. 

PERKIN. 10. kwietnia. (A. W.) Wojska 
narodowe opróżniły miasto. Tuan Czi Juj 
zamierza podobno jeszcze przed nadejściem 
wojsk z Mukdenu objąć prezydenturę. 


l aoatizasc kand Oc CWE 
Niemcy prowadzą rokowania o konkordat. 


BERLIN, 16. 4. (Pat.). „Beri. Tageblatt“ pisze, że 
nuncjusz papieski nr. Pacelli udał się do Rzymu, aby 
zreferować kardynałowi Gaspari'emu stan rokowań o 
konkordat między Watykanem a Rzeszą. „Wiadomość 
© toczących się rokowaniach, która dotycliczas nie 
była znaną szerszemu ogółowi, wywołała szerokie 
komentarze w prasie. „Tagi. Rundschau“ pisze, że 
projekt konkordatu był już dyskutowany w łonie rzą- 


du niemieckiego od kilku lat, oraz że istnieją dwa 
projekty konkordatu, opracowane przez b. ministra 
spraw wewnętrznych Jaressa i dyrektora departa- 
meniu Trendelenburga. „Tagi. Rundschau“ uważa, że 
|obecne rokowania o konkordat mogą wywoiać tarcia 
polityczne wewnątrz Niemiec, przypominając czasy 
| zw. Kulturkampfu, prowadzonego przez Bismarka. 


jest podobno doskonała i wykazuje wysoki poziom 
wyćwiczenia. F 


KONFERENCJE GENEWSKIL. 

GENEWA, 16. 4. (Pat.). Dnia 12. maja br. roz- 
pocznie tu swe obrady międzynarodową konferencja 
paszportowa. Dnia 17. maja zbierze się komitet Ligi 
| Narodów do spraw podwójnego opodatkowania i 
| uchylania się od podatków. Dnia 26. tegoż miesiąca 
| obradować będzie komisja opiumowa. Pozatem w ma- 
(ju zbierze się komisja konirolna. 


SPALENIE 2 LOTNIKÓW. 

RZYM, 16. 4. (Pat.). Na aerodronie w Campo- 
cello aeroplan zapalił się podczas lotu i spadł na 
ziemię. "Lotnicy zostali zwęgieni. 

ELLEN KAY UMIERAJĄCA. 

SZTOKHOLM, 16. 4. Znana literatka szwedzka, 
Elien Kay, autorka słynnego dzieła „Stulecie dziecka”, 
zachorowała tak ciężko, że nie ma nadzieji utrzymania 
jej przy życiu. 

t 
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czało kilku urzędników teraz uwijają się bezczynnie 
panny, zabierające chleb ludziom Starszym, obarczo- 
nyn rodzinami 

Miasto znajduje się w posiadaniu kliczki, któ- 
ra opanowuje wszystkie instytucje a ostalnio opano- 
wała „Sokół“! 

Kliczce powodzi się dobrze a duże rzesze bezro- 
hoinych patrzą z niepokojem w przyszłość. 


Zamach na renty inwalidzkie. 


W związku z wygłoszoną mową posła Kuchar- jP., zmierzających do odciążenia Skarbu Państwa przez 
skiego o sanacji Skarbu mającej się oprzeć na redukcji | rewizję koncesji, załatwienia sprawy zaległych rent 
zaopatrzeń inwalidów wojennych, wdów i sierot po|przez zryczałtowanie itd., bez odpowiedzi, a równocze- 
tychże Okręg. Zarząd Wojewódzki i Zarząd Pow. Koła |śnie zamierzone odebranie praw inwalidzkich w czasie, 
Związku Inwalidów Wojennych R. P., wniósł na ręcejkiedy ogniwa nasze zarzucone zostały bibułą komuni- 
p. Wojewody Garapicha, Prezydenta miasta, Starosty | styczną, 
lwowskiego, oraz Posłów i Senatorów następujące s a . z 
oświadczenie, które podajemy bez komentarzy. Protestujący ziazd inwalidów. 

Kierownicy organizacyjni naszego Związku zrzu- WARSZAWA 16 4. (AW.) Związek inwalidów wo- 
cają wszelką odpowiedziajność za następstwa, jakie | jennych zwołał na dzień 30 bm. ogólnopolski kongres 
wynikną spowodowane uskutecznieniem zamiaru no-|jpwalidów w Warszawie. Kongres ina zaprotestować 
welizacji ustawy inwalidzkiej, w kierunku odebrania | ostro przeciwko obcięciu rent inwalidzkich inwalidom 
którychkolwiek kategorji inwalidom, wdowom, siero- |od 45 procent niezdolności do pracy (inwalidzi tej kute- 
tom i rodzicom renty, którą obecnie pobierają. gorji mają być zupełnie pozbawieni zasiłków), oraz 

Do kroku tego zmusza kierowników ogniw orga- ,przeciwko zredukowaniu o 25 procent rent inwalidów 
nizacyjnych fakt pozostawienia wszelkich przeds'awień A b. armji zaborczych. 4 


Ę administracji. Tam, gdzie dawnie, wystar- 


Niedbałość władz może przynieść fatalne skutki. 
| E U |”. —||* alko ma. A] 


Paul Boncour o roli Polski. 


PARYŻ. 16. kwietnia. (Pat.) Paul Bon- 
cour w wywiadzie z berlińskim współpraco- 
wnikiem .,Matina* oświadczył, źe jest bar- 
dzo zadowolony ze swej podróży do Pol- 
ski. Ataki prasy, niemieckiej skierowane 
przeciwko mnie, mówił Boncour, są dlą 
mnie zupełnie niezrozumiałe. Obecny stan 
stosunków polsko- rosyjskich czyni niezbę- 
dnem utrzymanie straży granicznej, i że 
właśnie to miałem na myśli, gdym mówił © 
į straży. jaką pełni Polska na wschodzie Eu- 


ropy. Prasa niemiecka podała krytyce to 


Zarządu Głównego Związku Inwaiidów Wojennych R. * —1::— 


Górnośląski Zjazd Polskiej Partji Sacjalist. w Katowicach. 


W dniu 11. bm. odbył się w salach parku Ko-| Zjazd był dokładnymi przeglądem potęgujących 
O Sc Ok La R OG oai aa E aei aaea które przecież jesti a 
stycznej — prz i tyje? : i 8 i 
72 dejegatów i delegatek reprezentujących 41 miej-frobotniczej i kołosalnego bezrobocia. stwierdzeniem istniejącego stanu rzeczy. 
scowości, tudzież z górą 200 gości. Stanowił on zarazem ważny moment w dziejach | ——— 


Obrady Zjazdu poprzedziły orkiesira i chór Mto- | socjajizmu pojskiego na Górnym Śląsku ze wzgłę- 
dzieży Rb. „Siła“ odegraniem i odśpiewaniem pieśni; du na obecność przedstawicieli niemieckich socjali- 
robotniczych, poczem w imieniu O. K. R. P. P. S.fstów, jak również i dlatego, że po zgórą 10-iu 
tow. poseł Biniszkiewicz witał przybyłych delegatów | latach, dopiero w tym roku zarysowaio się zrozu- 
i gości. Imieniem C. K. W. P. P. S. witał Zjazd tow. | mienie łączności proletarjatu niemieckiego z prole 
poseł Czapiński — imieniem Niemieckiej Partji So- | tarjatem polskim na Górnym Śjąsku w wajde z reakcją. 
cjajistyczuej tow. poseł Buchwaid — imieniem P. P. S. Zjazd obrady swe zakończył około godz. 10-ej 
w Neniczech tow. Klimas — imieniem Młodzieży Ro-, w nocy, po rozważeniu całego szeregu spraw zwią- 
botniczej „SHa“ na Górnym Śjąsku witał Zjazd tow. zanych z dzisiejszym położeniem gospodarczem i po- 
Mayer. Hrzeydjum Zjazdu stanowiji tow. tow. pos. litycznem, oraz ze świętem Międzynarodowem 1-szym 
Biniszkiewicz i Czajor, sekretarze Związku Górników | Majem, podejmując równocześnie odpowiednie uchwały 
Rubin i Gazek, redaktor „Gazety Robotniczej" Sła- | obejmujące prołetarjat pae Górnego Sląska. 
wik i sekretarz Związku Rob. Roj. tow. Motyka. | 
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Czekają was was straszne męki piekielne... 


W „Robotniku* czytamy: W Skalmierzycach za- rozgrzeszenia przed Śmiercią; nie wstąpi do nich 
łożony został w jesieni.ub. r. Komitet PDS. i już przy po kolędzie; nie poświęci Święconki; nie da ślubu, 
obecnych wyborach gminnych, w marcu 1926 r. lista a pozatem — zostaną wykięci przez kościół!!! 


- Komuniści o tow. Boncour. 


„L'Humanite* w depeszy z Berlina informuje swych 
czytelników, że Pau] Boncour objeżdżał Polskę w misji 
półurzędowej. Specjalnie zainteresował się wojskami, 
które mają za zadanie bronić granic wschodnich, Roz- 
mowy, które miał z min. Skrzyńskim i socjalistami 
polskimi bardziej jeszcze wzmocniły jego orjentację an- 
ty-rosyjską i anty-nierniecką. 
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NOWY WYSTĘP FASZYSTÓW. 

PARYŻ, 16. 4. (Pat.). Dzienniki donoszą z Brhtkseli, 
że demonstrujący tam faszyści napadli i ekko potur- 
bowali ministra Vandervejdego, zostali jednak przez 
policję rozprószeni. 


POŻAR LASÓW W JAPONII. 
N. JORK, 16. 4. (Pat.). Dzienniki donoszą z Tokio,- 
że w górach pod Kobo palą się na dużej przeskrzeni 
lasy. 


P. P. S. uzyskała 5 radnych na ogólną liczbę 24. Ponadto poleci wszystkim parafianom by wy- mę AN 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów, miejscowy ks. į słuchali 6 mszy, które odprawi za „nawrócenie so- NOR ena 
proboszcz Piotrowski zaczął się pienić ze złości, i od cjalistów", bo „socjaliści to — według oświadczenia z d ia 
tego czasu ma gotowy temat na wszystkich kazaniach | księdza — wrogowie państwa i chcą powywracać nia. A 
kościelnych. j | AR do góry nogami* i t. p. Bezdomni. 

I tak — wszystkim, którzy głosowali na PPS., Wobec takiego zachowania się ks. Piotrowskie- Niedawno ZE I i i talis E. 
nakazuje, aby spowiadali się u niego corychlej He panuje straszne oburzenie, że Kurja Biskupia nie WSZERZ na 003 BOM 
bo... jeśli nie wyspowiadają się, to czekają ich za|zajmie się ukróceniem jego zapędów. bezdomnych dzieci moskiewskich, spędzających noce 
to straszne męki piekielne, jak gotowanie we wrzą- | Podobno — ksiądz ten już poprzeanio cierpiał] ” Kotle, w wielkim opuszczonym kotle. Malowała 


barwnem piórem niedolę tych dzieci żona prezydenta 
Rosji, Kalinina i wyciskała w niejednem oku łezkę 
współczucia. 

Biedne dzięci rosyjskie! 

A utnas? 

Jedno z pism przedstawia, jak żyją u nas lu» 


W sprawie „Kredowego Koła“ Klabunda. |i teziomni 


; 


cej smole, kłucie widiami i t. p, Następnie ksiądz o-,na chorobę umysłową, dziwne jest więc, że inu przy- 
świadczył, że tych, którzy się nie wyrzekną socja- dzielono parafję. 
lizmu, nie będzie chowa: na cmentarzu — nie da im =: — 


Posłuchajcie : 
Z Dyrekcji Miejskich Teatrów otrzymujemy nastę- inkryminowanej książki Kiabunda „Geschichte d. Welt- „W dołach między torem kolejowym a kopalnią 
pujące pismo, z prośbą o wydrukowanie: Eteratur in €iner Stunde”. Po zapoznaniu się z treścią |„Paryż* w Zagłębiu Dąbrowskiem odkryto hotel bez- 


Wobec napływających z różnych stron zapytań, |tego wydawnictwa, stwierdzono, iż zarzuty dyrektora j domnych. W dołach tych po wybranym piasku jest 
czy będzie jeszcze wystawiane „Kredowe Koło" Kla- , Szyfmana nie były, niestety, przesadzone i że twórca |obecnie wywożona szlaka z miejscowych hut, w któ- 
bunda, Dyrekcja Miejskich Teatrów zawiadamia, że po ' „Kredowego Koła" — podobnie zresztą jak i inni wy- rej bezdomni urządzili sobie pewnego rodzaju pry- 
ogłoszeniu przez dyrektora warszawskiego Teatru Pol- į bitni pisarze niemieccy i uczeni, jak zwłaszcza grywa-|mitywne osiedla. Głównym zajęciem tych ludzi było 
skiego, p. Szyfmiana, znanego listu otwartego, dema- |ng u nas często po dzień dzisiejszy G. Hauptmann — | złodziejstwo. Wykradali przeważnie drób, który na 
skującego Klabunda, jako wroga Pojski i autora zja- | zajął istotnie w swej książce wobec Poiski i naszej [miejscu gotowali i konsumowali. Aresztowanuych zo- 
dliwego paszkwiju o polskiej literaturze — wstrzymano | literatury stanowisko rażąco wrogie i ignoranckie> — | Stało 9 osób w wieku od lat 20-tu do 50-ciu. Bezdom- 
natychmiast przedstawienie „Kreaowego Koła“, mimo; Wobec tego, Dyrekcja Teatrów osądziła, iż „Kredowe|ni ci są z różnych okolic państwa. Zostali oni od- 


że ściągnięcie z afisza tej sztuki — w pełni najwię- |Koło”" nie może nadal figurować na repertuarze tea- |Stawieni do miejsca stałego zamieszkania. Dziwićbu: 
kszego powodzenia — naraziło teatr na znaczne straty. | trów. siłę można w jaki sposób ludzie ti w łachmanack 
mogli dłuższy czas przebywać w ciągu zimy. Należy 


Równocześnie odniesiono się do Lipska o nadesłanie —3:— 


jednak zauważyć, że wywożony żużźeł jest w stanie 
gorącym i stosunkowo powoli stygnie, był więc on 
= = = w Ten sposób ogrzewaniem dla tych bezdomnych. 
Sniatyn domaga SIĘ POMOCY. Słabą stroną tego „centralnego Ogrzewania” jest to, 
że nrożna w łatwy sposób ulec zaczadzeniu. Tego 
Miasteczko kresowe położone nad granicą ru-lwaniu spalonego w czasie wojny budynku Starostwa. | rodzaju fakt zdarzył się niedawno, w tem bowiem miej- 
muńską odczuwa szczególnie dotkliwie bezrobocie ij A przecie gdyby zarząd miasta wykazywał trochę |scu znaleziono zwłoki mężczyzny, a powodem śmierci 
zastój gospodarczy. W mieście prowadzi się kilka ; więcej umiejętności w staraniu się o fundusze na roz-|było zatrucie organizmu gazami”. 
budowli, niestety wtadze nie umiały wpłynąć na to|budowy i gdyby władze polityczne miały nieco j Mamy się i my czem pochwalić. Moskwa ma 
ażeby zatrudnieni zostali w pracy w pierwszej mierze | więcej życzliwości to zrujnowane miasto nie cierpia- | dzieci, mieszkające w kotle. My mamy ludzi doro 
robotnicy miejscowi. łoby na zastój. budowlany. Wszystkie dochody miasta słych, szukających schronienia w dołach z żużlem... 
Widzi się to przedewszystkiem przy odbudowy-|pożerają nieproporcjonalne do przedwojennych koszty i =.= 


„DZIENNIK I:UDOSMYF 


Eałkiem nowi obrońcy robotników. 


łm bliżej organ p. Kucharskiego „Słowo pol-|wiony komisarz p. Weiss. 
skie“ podchoazi do faszyzmu, tern większy czuje re- Jak w istocie przypisywaliśmy sobie zasługę — 
spekt dła natur silniejszych, bezwzględniejszych — |to niech świadczy następujący ustęp zaczepionego na- 
pozbawionych skrupułów wszelkiego rodzaju —  ajszego sprawozdania. Brzmi on następująco: 
więc przedewszystkiem — etycznych. Tem się tió- „Robotnicy — przeważnie kobiety nie mogąc się 
maczy, że pismo, które w zaraniu swego istnienia „pogodzić z myślą porzucenia pracy przez 3 dni i 
przytaczało mowy Szczepanowskiego — obecnie za-4noce nie opuszczały fabryki. Interwencje posłów socja- 


stępuje ja mowami.. Lindego. Ongiś redaktor „Słowa jlistycznych i deputacje do Warszawy spowodowały 


polskiego“ — szlachetny typ burmistrza z czasów |przyybcie naczelnika Wydziału w Gen. Dyrekcji mo- 
najazdu rosyjskiego — Ś. p. T. Rutowski musi ;nopolu z Warzsawy p. Napieraiskiego — który w 
ustąpić miejsca kanalji unałoiniasteczkowej,  kujtowi dniu wczorajszym doprowadził — do załatwienia kon- 


wobec wyrzuconego konisarza gminnego, szmucjana fliktu przy współudziale pzsa tow. Smel.kowskiego, r| 


Mazgały i komisarza gminy. 

To zupelne objektijwne przedstawienie sprawy 
— ograniczające do niewatpliwego taktu, iż między 
innymi poseł tow. Smulikowski brał w ostatecznych 
|naradach współudziął — tak rozsierdziło autora kłam- 
liwej notatki, iż zarzuca posłowi tow. S. — iż „nie 
raczył potrudzić się z delegacją“ — chociaż mu nikt 


ostatniego kalibru, którego dewizą życiową — było: 
kraść, brać łapówki, oszukiwać i afiszować się SA 
żalstwem wabec Chjeny a za to markowaniem taska- 
wem haseł narodowych zawsze i wszędzie, w ko- 
ściele, na rynku i w szynku. To już rozgrzesza ze 
wszystkich niędomagań w zakresie najprostszych za- 


ROżzne. 


PRZYCZYNA ŚMIERCI NAPOLEONA. 


Choć minęło już lat sto pięć od zgonu Napo- 
leona I, to jednak dotychczas jeszcze niewszyscy le- 
karze zgadzają się, co do przyczyny śmierci wielkiego . 
cesarza 

Znany chirurg angielski, sić Berkeley Moynihan, 
oświadczył niedawno w odczycie o zwalczaniu raka, 
wygłoszonyni w Leeds, żę miał możność zbadania 
w „Royal College of Surgeons“ (rólewskie kolegjum 
chirurgiczne) części wnętrzności Napoleona I, tam 
przechowywanych, nie znalazł wszakże w nich ani 
śladu raka. © 

Tymczasem raport pięcin lekarzy angielskich na 
wyspie św. Heleny: Arnotta, Shorta, Mitchella, Bur- 
tona i Livingstone'a, którzy po Śniierci cesarzą do- 
konali sekcji zwłok jego, opiewa, że w żołądku 
zmarłego znaleziono utwór rakowatu, który przedziu- 
rawil ściankę żoiądka niedaleko wylotu, wskuiek cze- 
go powstał otwór, zakryty przez dolną część wątroby 


sad uczciwości. Tą drogą posuwa się i organ e 
natur „silnych“ a narodowych „Słowo polskie", uży- 
wając kłamstwa jako broni odpowiedniej orga- 
nowi Kucharskiego z Żyrardowa, 

Oto w onegdajszem „Słowie polskiem' omawia- 
jąc naszą notatkę o zlikwidowaniu zatargu w Win- 
nikach napisano, iż w notatce tej „przedstawiono /en- 
dencyjnie sprawę zażegnania zatargu z robotnikami 
fabryki winnickiej — przypisując ua całej linji zastu- 
gę pomyślnego załatwienia sprawy towarzyszom z pod 
czerwonego Sztandaru a w szczególności p. posłowi 
Smulikow skiego i Mozgaia. W świetle prawdy wygląda 
cała sprawa „trochę“ inaczej". 

Po tych siowach następuje informacja, że wszy- 
stko to uczynili nowi obrońcy robomików, obszarnik 
Łuszczewski i p. Prószyński a w szczególności osła- 
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ilu robofników zafrudnionych jest w przemyśle. 


W styczniu r. bież. było zatrudnionych w gór- 
nictwie, hutnictwie, przemyśle oraz na robotach pu- 
blicznych 469.212 robotników. a 

W górnictwie buło zalrudnionych 133.253 ro-; 
botników. W hutniciwie 43.109, w przemyśle 285.364, | 
na robotach pubiicznych 7.486. ; 

Bezrobo!nych było 527.240. 

Na ogójną liczbę 4.010 zakładów przeniystowych 
ustajono w dniu 1. stycznia 1925 r., w styczniu r. b. 
czynnych było 3.061 zakładów. i 

W przemyśje drzewnym było czynnych 606 za-, 
kładów z 30.300 robotnikami, metarowym — 557 za- 
kładów z 58.658 robotnikami, włókienniczym — 504 
zakładów z 83.953 robotnikami, spożywczym — 465 
zakładów z 39.580 robotn., miiierajnym — 219 zakl. 
Z 17.276 rob., chemicznym —, 199 zakł. z 25.038 rob., 


— 


Znany mijjoner paruski, w woliych chwilach li- 
terat i orędownik sztuki postanowił zakosztować Sła- 
wy. Napisał więc utwór sceniczny p. t. „Le Caducee'" 
sje zaopatrzył go nie własnem nazwiskiem jecz pseu- 
gonimem „Louis Pascaj“. To uczyniwszy oddał wstyd- 
liwy miljoner swe dzieło pani Laparcerie, kierownicz- 
ce teatru Renaissance. Artystka uznała ulwór za do- 
bry, a małżonek jej, poeta Richepin zakwajifikował 
go również do 'wysiawienia. Obie strony zawarły układ, 
mocą którego komedja miała się znajeźć na scenie 
jeszcze w jesieni 1924 r. 


l 


Aje oznaczony termin upłynął, a komedja nie 
weszła na scenę. P. Rotszyld zaprotestował przeciw 
tej zwłoce za pośrednictwem swego radcy prawne- 
go i dowiedział się w odpowiedzi, że p. Cora La- 
paroerie jest gotowa wystawić jego utwór, jednak- 
że jedynie pod nazwiskiem wielkiego finausisty, a! 
nie pod pseudonimem. Henri Rothschijd zrazu sprze- 
ciwi! się temu, potem uległ. 

W irakcie jednak targów i kouferencji Cora La- 
parceric sprzedała swój teatr Z dobrodziejstwein in- 
werntarza komedjopisarzowi Ludwikowi Vernenij. Ten 
zaś odpowiedział adwokatowi krótko i węzłowato: 
Kupiłem teatr dlatego, by grać w nim jekkie 
fdrsy, przedewszystkiem moje własne. Nikt mnie nie 
zmusi do wyslawiania głupich, nudnych komedji, cho- 
ciażby ich autorami byli żydowscy miljonerzy. 

To już obraziło pana Rotszyłda bardzo dotkli- 


Kiedy syt pieniędzy miljoner chce być sławny. 


Oryginalny proces w Paryżu. 


tak, że w tem miejscu wątroba zrosła się ze ścianką 
żołądka. 
Później rozyłoszono ze strony francuskiej, że do 


tego nie proponował zapewie w trafnem przypusz- 
czeniu, że z pp. Weissem j Szkaradkieni nie zechce 


tego uczynić. Wiemy, że delegacja owa uzyskała Za” | raka doprowadziła niedostateczna opieka lekarska, któ- 
pewnienie, iż redukcja nastąpi w Winnikach nez | ej pozbawiono Napóleona I, gdy w 1818 r. daalena 
względnie, ale za to na wypadek odbudowy maga- |gr, O. Mearę, zbyt dobrze usposobionego względem 
zynów w Winnikach, dzieci zredukowanych będą WY” | więźnia. Wówczas to Napoleon I pozostawał w ciągu 
najęte do noszenia wapna, piasku i cegły. |osiemnasiu miesięcy bez lekarza, dopóki na wyspę 


Również razi „Słowo polskie używanie no" |nje przybył chirurg korsykański, Francesco Antom- 
woczesnego środka w sprawach robotniczych — jakim maschi 


jest telefon i t. p. Dr. 

Oto jak wygiądają drogi djagnozę 
chadza wiyśl „narodowa“ i która w braku od- ` 
biorców szuka nabywców nawet u robotników ty- 
toniowych, których dotąd nie znano. 


Antommarchi jednak nie zgodził się na 
lekarzy angiejskich i odmówił podpisania 
raportu. Jego zdaniem, cesarz cierpiał na „Affection ga- 
stropatite chronique“ (cierpienie chroniczne wąiroby), 
wywołane przez zły klimat wyspy. 

Prawdopodobnie oświadczenie d-ra Berkeleya 
Moynihana nie wywrze wiełkiego wrażenia, boć sami 
Anglicy przyznają, że obchodzenie się ich z cesarzem 
Francuzów, uwięzionym na dalekiej wyspie, pozosta- 
wiało wiele do życzenia. W każdym jednak razie po- 


prawdy któremi 
wrót do tej sprawy dowodzi, jak bardzo jeszcze dzi- 
ź 


Foligraficznym — 145 zakł. z 6.621 rob., budowianym | siaj potężna postać „Małego korsykanina* zajmuje: u- 
99 zakl. z 5.264 rob., odzieżowym — 86 zakł. z 3.856 mysły ludzkie. g 
rob., papierniczym — 72 zakł. z 7.952 rob., skórza- Napoleon sami często żartował na temat swych 


rzanym — 62 zakł. z 2.934 rob. 


o a W- M cierpień w ostatnich latach życia. 
Z ogólnej liczby roboiników zatrudnionych w — Nigdy -— rzekł pewnego razu — nie słysza- 
przemyśje 64.2 proc. pracowało od 6 do 7 dni ty-ljgny picia własiego serca. Zdaje mi się, że nie mam 
godniowo, 16.4 proc. od 1 do 3 dni tygodniowo, 2.6 go wcale. - 


PIERWSZY WYROK ZA NOSZENIĘ KRÓTKIEJ 
SUKIENKI. 


proc. w korien stycznia wcałe nie pracowało, ponieważ 
zakłady dotyczące były czasowo nie czynne. Przeciętna 
dn! pracy w tygodniu wynosiła 5.20. Najlepiej za- 
trudnieni byli robotnicy w przemyśje chemicznym — 


5.19 dni tygodniowo, w przemyśje, spożywczym — Pierwsza sprawa o przekroczenie dekretu dyk- 

5.96 dni, w przemyśje drzewnym — 5.79, w przemyśle | tajora Grecji, jenerała Pangalosa, zakazującego ko- 

metalowym, maszynowym, ejektrotechuicznym i pre-|pjetom noszenia sukienek, które kończą się wyżej, 

cyzyjnym — 5.65, przemyśje włókienniczym ŁOT. [niż o 35 centymentrów od ziemi, odbyła się — jak 
= =i donoszą do londyńskiego „Timesa“ — dnia 22. marca 
przed jednym z ateńskich sądów policyjnych. 


Policjant aresztował na jednej z głównych ulic 
Aten pańnę  dwudziestoletnią w  spódniczce zbyt 
krótkiej. 

Śród ogólnej wesołości ciekawych, zebranych w 
sal sądowej, sędzia skazał „przestępczynię" na dobę 
więzienia. 


wie. Wyłoczył więc proces byłej właścicielce teatru 
Renaissance i p. Ludwikowi Verneuil. 

Sąd skazał p. Corę Laparcerie na wypłacenie od- 
szkodowania w sumie 15.000 franków, a p. Verneuija 
na zapłacenie kosztów sądowych. P. Henri Rothschijd 
zyskał minimajne, prawie biunorystyczne odszkodowa- 
nie. 


Z. wydawnictw. 


„Wiadomości literackich" Nr. 15. zawiera: Pol- 
sko-włoskie zbliżenie kulturalne, korespondencje K. Wi- 


A a r czyńskiego i R. Ordyńskiego, Pamiętnik st afki 
Tak' więc żądny sławy mijjoner stał się głośny, s u ni e gf e 


i i RE i j dal z dziejów okupacji, W. Husarskiego: Dzieła mala-r 
R Z SANZPAI NAA OSA skie St. Wyspiańskiego, Notatki, Polska zagranicą, 
= M EEO |Drzegląd prasy i wydawnictw, Tydzień» bibijogra- 


° PEF ficznó, Wśród książek. 
Niezłe zarobki jazzbandzistów. : 

Przedstawicieje głośnej krzykliwej muzyki mu- 
rzyńskiej Jazzband (Dżedzbena) otrzymują za swe wy- 
stępy bajeczne honorarja. Nowojorski dyrygent p. 
Whiteman, ima około 125.000 dolarów stałej pensji 
rocznie, a jeqo uboczne dochody wynoszą drugie 
tyle. Rozstawiony w gramofonie i w radjo Paweł 
Scechi otrzymał niedawno za szereg koncertów w 
Nngiji honorarjum 10.000 funtów szterj. Trzeci gło- 
śny wirtuoz jazzbandowy M. Davies policzył za u- 
dział swej orkiestry na bajn maskowym jednego z fi- 


„Rozwaga”, organ Rady Nacz. Związku Akad. 
Młodzieży Zjednoczeniowej zawiera w numerze kwiet- 
niowy artykuły: Wrażenia z audjenci u Marszałka 
Piłsudskiego, O obecnych stosunkach w Kole żyd., 
O akcji ratunkowej dla żydów, art.: Biok „życ jed- 
ności narodowej“ (przeciw sjonistom i bundowcom), 
dział fejletonowy oraz obszerną część akadem. 
| 30 grr — Adres Admin.: Warszawa Przechod- 
mia l/5 m 4. 


Mojego Pisemka', tygodnika dla dzieci wyszedł 


Nr. 15, który „zawiera następującą treść: Tajemni- 


ladejfijskich miljonerów sumę 10.000 dolarów. W jca Tatr, Fifinka, czyli awantura Arabska, Gra w Za- 
Europie zarobki jazzbaundzistów są również nie naj- |dowolenie, Historja jednego Numeru oraz wieje cie- 
gorsze. Przecięlny artys'a jazzbandowy w Paryżu bie- |kawych informacji dla dzieci. — Do nabycia we 
rze za wieczór mniejwięcej 2.000 franków. wszystkich księgarniach i biurach dzienników. — 


A prawdziwi artyści nie mają czern dnia prze-|Cena egzempl. 25 gr. 


ŻYĆ... 


„DZIENNIK LUDOWY" __ 


t 


sen“. Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. Zniżki urzędni- 
cze obowiązują. 


<iteratura, nauka, Sziuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. į 


M. 88 


Poniedziałek, o godz. 1.30 wiecz. „To był tylko teatru pomimo święta, ceny biletów obniżyła. 


Premiera sztuki „To był tyłko sen“. Już w ponie- 
działek odbędzie się premiera tej głośnej sztuki wiedeń - 


Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „To był tylko sen“. |skiego pisarza, którą Teatr Mały przygotował niezmier- 


Sohota, o godz. 3-ciej popol. „Wieczór Trzech | Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. Zniżki urzędnicze o- | nie starannie, a w której główną rolę kobiecą kreuje 


Króli“. Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. Gośc. | bowiązują. 
występ Ludwika Solskiego. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Car Paweł I". Gośc. 
występ Ludwika Solskiego. 


Teatr Wielki daje dziś, po raz ostatni i tylko 
Niedzieła, o godz. 5-iej popoł. „Serce e 


raz jeden, na popołudniowe przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej — wspaniałą kotnedję Szekspira: „Wie- 
albo „Przygody Tonicia Palucha“. Ceny zniżone popo- lzor Trzech Króli“, z gościnnym występem artysty Sol- 
łudniowe. l skiego, w jego niedoścignionej kreacji szlachcica 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Madame Butter- | wesołka Chudogęby. Na dzisiejsze przedstawienie po- 
fig“. Gośc. występ $fanisiawy Korwin-Szymanowskiej. | zostałą ilość biletów sprzedaje jeszcze w dniu dzisiej- 
Poniedziałek, o godz. 7.350 wiecz. „Car Paweł I“. [szym Kasa Teatru Wielkiego. Początek przedstawienia 
Gośc. występ Ludwika Solskiego. punktualnie o godz. 3 popoł. 
sz Najbliższemi premierami będą: w Teatrze Wielkim 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). | wspaniała sztuka O'Neilla: „Żądza“ i wielka opera Ta- 
Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Czarne Róże". Ce-|deusza Joteyki: „Król Zygmunt August“. W Teatrze 
ny zniżone popołudniowe. Nowości głośna komedja Vautela: „Proboszcz wśród 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Orlow“. bogaczy”. 
Niedziela, o godz. 3.50 popol. „Marietta“. Ceny 
zniżone popołudniowe. 
Niedziela, o godz. 7.59 wiecz. „Odrodzenie'. 
Poniedziałek, o godz. 7.31) wiecz. „Orlow“. 


niżone, tak, że bilety nabywać można w cenie od 50 
groszy do 5 zł. 


Przedstawienie dła młodzieży. W niedzielę po 
południu po cenach bardzo niskich w Teatrze Małym 
„Dożywocie z niezrównanym mistrzem Solskim w roli 
Łatki oraz z udziałem dyr. Frączkowskiego. 

Nieodwołalnie poraz ostatni „Poiityka i miłość”. 
Pożegnalny występ Ludwika Sojskiego w „Polityce i 
miłości“ odbędzie się w niedzielę wieczorem. Dyrekcja 


-s i?a 
—... 


REPERTJAR TEATRU MAŁEGO (ui. Gródecka 2). 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Lekkomyślna siostra“ 
Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. Ceny zniżone. 
Niedziela, o godz. 4-tej popoł. „Dożywocie“. Przed 
stawienie dla młodzieży. Gośc. występ L. Solskiego. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka i miłość". 
Pożegnalny występu L. Soiskiego. Ceny zniżone. 


e—a e.: m 


OGÉ ONENA 


A SEZO 


ŻŁ —-'12. Nadesłane Zł. —'36, w teżście Zł. —-'60. 


f: wiersz. miim, 1 szpałtowy zwykle za taksiem 


te u cay 


NY WAŻNIAM zgubioną legitymację Nr. 999 wydaną 
przez Powiatową Komendę Bóbrka na nazwisko Jan- 
kowiak Czesław 349—1 


Firm 1461 
Spółdz. lil. 308 a 
Wpis Firmy Spółdzielni. 


Do rejestru wpisano “dnia 27. pażaziernika 1925. 
Siedziba Spółazielni: Lwów. Brzmienie firmy: „Własny 
Dach“ spółdzielnia pracowników kojejowych z ogr. odp. 
we Lwowie. Przedmiot przeasiębiorstwa: a) zbieranie 
kapitałów własnych spółdzielni, a to udziałów człon- 
ków, funduszów zasobowych, renowacyjnych i innych 
“rezerw, b) prowadzenie kapitałów obcych, potrzebnych 
do osiągnięcia celów spółdziejni, a to: 1) kapitałów 
członków złożonych na rachunku bieżącym z przezna- 
czeniem i na warunkach określonych specjalną umową 
Zarządu spółdzielni z poszczególnym członkiem, 2) 
wkładek oszczędności tak członków na warunkach o- 
kreślonych specjajnym regulaminem i w ogólnej wyso- 
kości, nie przekraczającej wyznaczonego co roku u- 
chwałą Walnego Zgromadzenia ogólnego obciążenia 
Spółdzielni, 3) kapitałów budowlanych, otrzymanych we 
formie kredytów budowlanych; c) zakupywanie, dzier- 
żawienie na zasadzie prawa budowy, adoptowanie pod 
budowę gruntów, a to tak na własność, względnie uży+ 
wanie spółdzielni, jak i poszczególnych jej członków; 
d) prowaczenie budowy, a to tak we wiasnym zakresie 
i przy pomocy własnych środków finansowych i tech- 
nicznych, jak i przez oddanie na mocy konkursów o- — 
fertowych na rachunek własny spółdzielni, jak również $ 
i komisowe na rachunek członków; e) administracja u- Ko 
rządzeniami spółdzielni, wodociągi, gaz, elektryczność | į 
i kanalizacja. prajnia, zakład kąpielowy, dom izolacyjny, 
pogotowie straży ogniowej, ochronka, skłau opałowy, 
dom towarzyski, zakład dostaw i t. p. — Czas trwania 
nieograniczony. — Udział członka wynosi 50 zł., płatny 
w przeciągu 1 noku od daty podpisania deklaracji przy- 
stąpienia. Członkowie odpowiadają za zobowiązania 
spółdzielni do 3-krotnej wysokości zdeklarowanych u- 
działów. Każdy członek może mieć więcej udziałów. 
Zarząd spółdzielni składa się z 2 członków i 1 za- 
stępcy. Członkami zarządu wybrano: Teofila Ursiniego 
i Jana Salaka. Zast. członka zarządu wybrano Andrzeja 
Sołotkę. Za spółdzielnię podpisują dwaj członkowie za- 
rządu w ten sposób, że do firmy podpisujący dołą- 
czają swe podpisy. — Ogłoszenia spółdzielni umieszcza- 
ne będą w „Dzienniku Ludowym“. Przepisy o likwi- 
dacji zgodne z ustawą o spółdzielniach. 

Sąd ckręgowy jako handiowy Oddz. IV- 

Lwów, dnia 27. października 1925. 


` 


URZĘDNIKOM UDZIELA SIĘ 


MAŁOPOLSKI 


LWÓW 
Centrala: Szpitalna 1. 
Filja: Jagiellońska 20 


i 


Firm. 1507 
Spółdz. III, 508 a. 


Zmiany dotyczące firmy spółdzielni już 
wpisanej. 


Do rejestru wpisano dnia 27 listopada 1925. Siedziba 
spółdzielni Lwów. i 4 

Brzmienie firmy: »Własny dach« spółdzielnia pra- 
cown ków kolejowych z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie. 

Zmiany: W miejsce członka zarządu Teofila Ursinie- 
go, który ustąpił, wybrąno członkiem zarządu Jędrzeja 
Obłaka 3 348—1 
Sąd okręgowy cywilny jako handlowy O. IV. 

we Lwowie, dnia 7 listopada 1925. 
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mite 


karzy 


Domu Zdrowia Dr 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na dzierżawę kuchni 


wę własnem letnisku w Mikuliczynie na sezon letni 
1926 r., t. j. na czas od 16-go maja do 15-go wrze- 
śnia b. r. 

Czynsz dzierżawny wynosi 600 zł. za cały sezon 
t. j. od 15 maja do 15 września. 

Dzierżawcy przyznaje się oprócz kuchni dwa po- 
koje do użytku własnego oraz pokoik dla służby 
z urządzeniem (oprócz łóżek). 

Naczynia kuchenne oraz zastawę stołową do- 
starcza dzierżawca kuchni. 

Oferty z dokładnem wyszczególnieniem dań oraz 
cenę wnosić należy najpóźniej do dnia 30 kwietnia 
b. r. na ięce przewodniczącego Stow. A. Kusyka — 
Piekarska 18 I p. Wszelkie informacje zasięgać mo- 
Żna pod podanym adresem, codziennie wieczorem 

3 


od 7—8. Zarząd. 


" |dr. Katelnera: „O gruźlicy” 


Ekonomicznego, Politechnicznego, Prawniczego 


Graon-Sosnow ska. 


„tomunikaty 

x T. U. R. w Borusławin. W sobotę, 17. b. m. 
o godzinie 7 wieczór odbędzie się dalszy ciąg odczytu 
w sali Domu Ludowego 
w Borysławiu. jail 

X W niedzielę, 18. bm. o godz. 6 popołudniu 
odbędzie się w sali Domu Ludowego w Borysławiu 
Akademja ku czci tow. Marji Paszkowskiej, staraniem 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego w Borysławiu. 

x Pesiedzenie komisji planów i nauczania Historji 
Oddziału Lwowskiego Związku Zawodowego Nauczy- 
cieli Polskich Szkół Średnich odbędzie się dnia 22. 
kwietnia (czwartek) br. w sali V B Gimnazjum I. im, 


| Poraz ostatni „Lekkomyślną siosirę" ze znako- | m, Kopernika we Lwowie, ul. Kubaji, o godz. 7 wie- 
mitą Ordon-Sosnowską daje dziś, tj. w sobotę TEBUE | czorefi. Na porządku dziennym referat Dr. K. Socha- 
Mały. Ceny na to przedstawienie zostały specjalnie OD- |niewicza p. t. „Prace Sekcji VII. na IV. Zjeździe Histo- 


ryków polskich w Poznaniu". 

Goście bardzo mile widziani. 

X Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. W 
sobotę, dnia 17. bm. o godz. 6-tej wieczorem w sali 
giełdy (gmach Izby handlowej i przemysłowej) odbę- 
dzie się pogadanka na temat akrualnych zagadnień gos- 
podarczych. Wstęp wolny dla członków Towarzystwa 
i Zw. 


Adwokatów Polskich. 


N WIOSENN 


po cenach nader umiarkowanych 


MATERJAŁY MODNE NA SUKNIE I KOSTJUMY. 
Uryginalno angielskie materje na ubrania męskie. — Płótna, Zefiry, Szyłony, Gotowa konfekcja,- 


Obuwie męskie, damskie, dziecinne „„Godyear-Welt' 
KREDYTU NA 


ZAKŁAD 


KRAKÓW 
Nadwiślańska 12 
Szczepańska 3 


=; 


1 
aar Na 1l-ej str. Zł -=70 Drobne ogì. za Howo 22. —'10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25%, drożej, 


y 


SPŁATY RATALNE. 


ODZIEŻY 


[| TARNOPOL 


| Gołuohowskiego 1 350— £ 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


oraz kosmetyki, b. sek, szpit. państw. 
Dr. Schwarz Lwów, ul. Słowackiego 4 (naprzeciw 

f gł. poczty). Leczenie plam, brodawek, 
włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. Tel. 16—61 311— 


- SPECJALISTA CHURUB WENERYCZNYCH | SKORNYCH — 
Dr. l. Mund b. sekundarjusz szpitala wied, 


<a =. Aj i lwowsk,, urd. 8—Qf0,412—1, 
3—6, w niedzielę od £—1, Lwótw, Asnyka 1, (róg ul. 
„ańskiej). Telefon Nr. 45—01, 11 3—2 


- Walne Zebranie 


Piekarni Robotniczej „MŁOT“ 


odbędzie się dnia 23 kwietnia o g. 6-tej wiecz, 
w lokalu „Dziennika Ludowego” Sykstusku 21. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego- Zebrania. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 
piekarni za r. 1925 z przedstawieniem bilansu. 

3. Wniosek komisji rewizyjnej na przy: 
jęcie bilansu oraz na udzielenie Dyrekcji ab- 
solutorjum. 

4. Rozdział zysku wzgl. przelanie zysku 
do funduszn rezerwowego. 

5 Wnioski. 


- 


Zarząd. 
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